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B i l a n s  c z t e r e c h  lat
Cztery lata minęło od chwili, niewątpliw ie objaw em , jak g łębo- 

gdy 14-go kwietnia 1 9 3 4  roku o - ko idea narodowo - radykalna 
głoszono deklarację program ow ą przeniknęła do społeczeństwa pol- 
Obozu N aiodow o - Radykalnego, skiego Jesienny kongres kupiec- 
Deklaracja ta zawierała program , twa polskiego w  W arszawie by ł 
którego cechą charakterystyczną wielkim  trium fem  tych haseł, k tó- 
było  połączenie ideologii narodo- re po raz pierw szy padły przed 
w ej z radykalnym  program em  mu aiw ■»— a— ai— — aan— arna 
społecznym.

Oczyw iście program  ten nie p o ­
wstał z niczego. B yl on ow ocem
w ieloletnich prac i doświadczeń NA N AZW Ę PO W IE LAC ZA , W

czterema laty. ; szane projekty, które są wyraźną
Idea narodowo - radykalna konsekw encją tej idei. W yraźne 

przeniknęła do tych środow isk ,1 oświetlanie kwestii żydow skiej, 
które ją  w  zaraniu je j powstania ustawy antyżdowskie, jak  ustawa

o uboju rytualnym  lub o dew ocjo -jak najostrzej zwalczały. Nawet 
na terenie dzisiejszego Sejm u w y ­
głaszane są przem ówienia i zgla-

W Y N I K  K O N K U R S U
m łodego ruchu narodowego, który 
zdobył dla siebie m łode pokolenie 
i głęboko przeorał jego umysły. 1

Program  ten b y ł w ów czas przy- 
jęty jako coś utopijnego, jako 
fantazja nadająca się do powieści 
sensacyjnych, ale nie jako p ro­
gram, który m ogą głosić politycy 
zdający sobie sprawę z rzeczyw i­
stości polskiej. !

Obóz N arodow o - Radykalny 
znikł z pow ierzchni życia politycz­
nego. A le  idea narodow o - rady. 
kalna nie zginęła. Przeciw nie roz- [ 
powszechniała się coraz bardziej, 
trafiała do um ysłów , które ją nie­
daw no uważały za utopię, jednała 
serca Dziś tezy zawarte w  progra­
mie z 14 kw ietnia 1934 r. uważą- 
ne są przez ogrom ną większość | 
społeczeństwa za tezy rozum ieją-1 
ce się samo przez się, za natural-j 
ne rozwiązanie trudności, jakie | 
stoją przed Polską.

A le  idea narodow o - radykalna

K O N K U R S IE  b r a ło  u d z ia ł 2837 
S ą d  k o n k u r s o w y  p r z y z n a ł  n a g r o d ą  1 5 0  z ł .

« K O P I O  B  Ł Y  S  K
c z y te ln ik ó w  ABC.

za n a z w ę
—  »

A m o rtą  tej nazw y jest: 9

p .  C e i a r o  C 1 E R N Y S Z E W I C Z
M A R Y S I N  W A W E R S K I

k tó rą  p io s h n y  o  z g ło sz e n ie  sie  w  p ią te k  15 b. m . w g o d z . u r z ę d o ­
w y c h  d o  n a sz e g o  b iu ra , c e le m  o tr z y m a n ia  n a g r o d y .

naliach, —  wystąpienia przeciw ko 
m asonerii —  te wszystkie zjaw i­
ska nie by łyby  m ożliwe, gdyby 
grunt w spoleczcństwde polskim w  
ciągu lat ostatnich nie by ł prze­
orany przez ideę narodowo - ra­
dykalną.

Szarzyzna dotąd panuje w  życiu 
polskim. Zatopieni jesteśmy w 
drobiazgach dnia powszedniego, i 
dlatego warto w  rocznicę ważnych 
w ypadków  politycznych rzucić 
okiem  wstecz i zrobić choćby bar­
dzo pobieżny bilans przemian i 
zdarzeń, jakie m iały m iejsce w  o - 
statnich czterech latach.

Jan Korolec.

Niech K a ida  Pani p a m i ę t a  AR A  i *  1 |A I  JF* A
O  R Y B i y Y n i  D A N I U  h i A  Ś W I Ę T A

2 4  p a ń s t w a  m a j ą  p o m a g a ć
ż y d o m  a u s t r i a c k i m  i n i e m i e c k i m

Ż a r g o n o w y  „ M o m e n t "  -d on os i: 
S ek reta rz  stanu C ordell I lu li z a k o ­

m u n ik ow ał, że  24 p a ń stw a  ju ż  się 
p rz y łą c z y ły  d o  in ic ja ty w y  i,rezyd en ta  
R o o se y e lta  o  m ięd z y n a rod ow e j ak c ji

•  Żołccdek. kiszki 1 przem ianę p o m o co w e j na rze cz  u ch o d ź có w  z 
materii utrzymuje, w  porzqdku A u str ii i N iem iec . O b ecn ie  są  w y p ra - 
ziOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE ro w y  w an e d ok ła d n e  p lan y  k o n fe re n c ji 
K - f l R P T N c j i r i F C O  m ięd z y n a rod ow e j. Vi k ro tce  zosta n ie  
S A B f . B b s i t  za k om u n ik ow a n y  term in  i m ie jsce  tej

k o n fe re n c ji .
nie stanęła w  m iejscu. Przeciwnie, 
nie tylko rozszerzała się w  śpołe- . 
czeństwie, ale jednocześnie pog lę- | 
biała sw ój nurt, szukała i znajdo­
wała now e rozwiązania i odpow ie- 
dzi na ro/.ne bolączki w spółczesnej 
Polski, tw orzyła now e k on cep c je ,' 
które z kolei rzeczy szły w  s p o - ! 
łeczenstw c i zdobyw ały sobie zw o- j 
lenników . I dlatego idea narodo- i 
w o -  radykalna jest dziś równie 
świeża i m łodzieńcza, jak była 
cztery łata teiryi, m im o, iż ów cze­
sne tezy są podstawą m yślenia p o ­
litycznego dla najszerszych 
warstw społeczeństwa.

Obok pracy m yśli odbyw ała się 
jednocześnie realizacja pew nych 
zasad program u narodowo -  rady- ' 
kuluego. I

W  szerokich rzeszach m łodzieży 
akadem ickiej pogłębiała się coraz 
bardziej idea ścisłego w spółdziała­
nia z armią w  pracach nad w zm o­
żeniem obronności granic R zeczy- , 
pospolitej. Udział w  uroczysto­
ściach 11 -g o  listopada stał się 
sym bolem  serdecznych stosunków 
m łodzieży akadem ickiej do armii.

W  organizacjach zaw odow ych 
inteligencji w  ciągu ostatnich pa­
ru lat przeprowadzono, 
daw niej na terenie akademickim, 
hasło usunięcia żydów  z organi­
zacji polskich. Tak zwany para­
graf aryjski został przeprow adzo­
ny niemal w e wszystkich organi­
zacjach inteligencji zaw odow ej i 
doprow adził tam do znacznego o - 
czyszczenia atm osfery m oralnej.

Jednocześnie na tle tej akcji an­
tyżydow skiej nastąpiło w spółdzia­
łanie ludzi, pochodzących z róż­
nych obozów  politycznych, a z jed ­
noczonych wspólną walką z n ie­
bezpieczeństwem  żydowskim . P ro­
ces ten odbył się na terenie orga­
nizacji adwokackich, organizacji 
inżynierskich, a ostatnio również 
organizacji lekarsk.ch.

N iezw ykle silny oddźwięk zna­
lazła idea narodow o -  radykalna 
na terenie gospodarczym . Potężny 
rozrost Związku Polskiego jest

R zą d  K u b y  k om u n ik u je , że r o z p a ­
trz y ł p ro je k t  p rez y d en ta  I ioosev e lta  o 
m ięd z y n a rod ow e j a k c ji p o m o cy  d la  u- 
ch o d żcó w  z A u strii i N ie m ie c . R ząd 
ustan ow ił d o  t e g o  ce lu  sp e c ja ln ą  k o ­
m isję .

S ą  ró żn e  d z iw a c tw a . J e d e n  tr e ­
su je  p c h ły , d r u g i z b ie ra  s ta re  b u ­
te lk i, tr ze c i ch c e  o p ie k o w a ć  się

L^iiaaagM Sj

F r a w d z i w q  o s d o b  q  
W i e l k a n o c n e g o  s t o ś u

będą W I N A  z piwnic

R U i  l i i l i U U I
N a tu ra ln e  w y  sta łe w in a  g ro n o w e : węgierskie, reńskie, francuskie, kryni.- 
skie, kaukaskie, hiszpańskie i w łoskie e d  zl. 3.75 za ca łą  b u te lk ę , —  w y  ■ 
kwintne w smaku, dostosow ane odpow iednio do dań, polecam y w  'sw y ch  

własnych sklepach, jak również w sklepaeli firmy

P io t r  KURYLUK i S -k a  i w  p i e r w s z o i  ż ą d n y c h  h a n d la c h  w in -

Z e  S ^ w a | c a r ^ i  v B a  A u s t r i a

M i l i o n o w a  a f e r a  c e ln a
ż y d o w s k i c h  h u r t o w n i  z  u l .  G ę s i e j  i

W ładze skarbow e w ykryły miliono- ną firmę ,,Andreas K locker", która 
wą aferę celną, której organizatoram i wysyłała do Polski rzekom o własne 
byli kupcy-żydzi Maksymilian Kimel- w yroby, a faktycznie w yroby firmy 

r z u c o n e  man i Lejzor Akerm an. „Cnristian F ischbacher" w st. Galen
; w Szwajcarii. !

Sprytni aferzyści w yzyskali m o- ! Pp M aksymiiian Kimclman i Lej-
ment, że koryłyngenty na w w oź d o  /o r  Ą kerman zaczęli kosztem  skarbu 
Polski rozm aitych tow arów  są różne państwa robić świetne interesy. Zna- 
z różnych krajów . I tak np kontyn- ież!i setkj nab y w ców  w W arszaw ie 
genty na przyw óz tow aru ze Szw aj- ; na prow incji i w momencie, gdy 
carii są minimalne, natomiast kon- namierzali o tw orzyć w W arszawie 
tyngenty austriackie były niemal nie- sk]acj konsygnacyjny dla swych to- 
ograniczone. Dla obejścia  ograniczeń w arow , w „p ra cę“  ich wkroczyła 
celnych w  miasteczku nadgranicznym  policja, likwidując aferę.
Bregens w Austrii otw orzono fikcyj- 1  ^  W arszaw ie w aferę n ielegalne-,

j go  importu tkanin szwajcarskich za- 
j mieszane «ą wielkie hurtownie żydów  
] sk ie : Mordka Jabłonka, Sym cha Hen- 

N .  . . .  M  ~  . i  ■ dlisz, bracia Perfniutter, Aloszek K e - :
r O Z d f  W  j J O t O l U  js łen berg  i kilka innych. [

ż y d a m i. A  ż y d z i w  c ię ż k ic h  c z a ­
sach  m a ją  s ię  c z y m  p o c ie sz y ć .

H A B E B B U S C H  
S C H IE L E  %I

99 S ł o w o “  O  s ł f t w l d
p- ministra sprawiedliwości

p. ministra spraw iedliw ości, jak o- 
bietnicy, że  ustawa o  zniesieniu s ą - ; 
dów  przysięgłych nie zmieni nic j 
w biegu i charakterze teg o  politycz | 
n ego  procesu . A staropolskie, tr a - '

dy cy jn e : „s ło w o  się rzekło, kobyłka 
u p ło tu " obow iązu je, i to  „nietył- 
k o "  ministrów lecz przede w szyst­
kim ministrów.
N ic  n ie  m oż n a  d o d a ć , a n i u ją ć .

P rzed  d w o m a  d n ia m i o p u b lik o - 1  
w a n o  za p o ś r e d n ic t w e m  P A T  k o ­
m u n ik at, o m a w ia ją c y , s p r a w ę  in ż .!
A d a m a  D o b o s z y ń s k ie g o . >V ko-1 
m u n ik a e ie  ty m , z n a n y m  ju ż  n a - i !  
szym  c z y te ln ik o m , o m ó w io n o  o - j 
ś w ia d c z e n ie  p. m in is tr a  s p r a w ie - ;  
d l iw o ś c i  na p o s ie d z e n iu  sen a tu  w !
s p r a w ie  p r o c e s u  in ż. D o b o s z y ń - !  o  p o w s z e c h n y m  o h o w ^ z k u  w o j s k o w y m

Je d n o lita  ustaw a
skjego.

W ile ń s k ie  „ S ło w o "  
c i e n ia  m in is te r s tw a

d o o ś w ia d - Ostatni Dzienuik Ustaw za-

s p r a w ie d li -
w o ś c i d o d ą je  
p u ją c y :

k o m e n ta rz

Nie m ożem y się w żaden sposób 
zgodzić z intencjami p ow y ższeg o  
ośw iadczenia. N as/en: zdaniem,
przytoczonych  w  komunikacie słów  
pana ministra spraw iedliw ości nie 
sposób  inaczej zrozum ieć, jak o- 
św jadczenia, że sprawa p. D obo 
szyńskiego zakończy się przed ła­
w ą przysięgłych. B o przecież n iko­
mu nie m og ło  chodzić o  to, aby 
D oboszyński był pow tórnie sądzo­
ny przez sąd przysięgłych, ale ty l­
ko o  to, aby ta sprawa zakończyła 
się w sądzie przysięgłym . Nie s p o ­
sób  też inaczej określić deklaracji

j w ie r a  o b s z e rn ą  u sta w ę , l ic z ą cą  
a s te ' a r ty k u łó w  o  p o w s z e c h n y m  

" j o b o w ią z k u  w o js k o w y m , z a s tę p u ­
ją cą  5 d o ty c h c z a s o w y c h  u sta w

go, którem u podlegają i kobiety, 
omawia sposób rejestracji pobo­
rowych, technikę przeprowadzania 
poboru, oraz odbywania służby 
w ojskow ej, zasjdniczej, w  rezer-

szczegółow ych. Art. 1 głosi, ze I wie. w  pospolitym  ruszeniu i w  
siły zbrojne stoją ca straży bez­
pieczeństwa i praw zw ierzchni- 
czych Rzeczypospolitej, są ochro 
ną i ostoją Jej Niepouleglości i 
W olności oraz szkołą w ychow a­
nia żołnierskiego i obyw atelskie­
go-

W  skład sił zbrojnych  wchodzi 
w ojsko i m arynarka wojenna.

Ustawa precyzuje zakres pow ­
szechnego obow iązku w ojskow e-

Sirzety w parlamencie szwedzkim
Z a m a c h  n a  m i n s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i

służbie pom ocniczej i uzupełnia­
jącej. Dalej ustawa om awia obo­
wiązek m eldunkowy i zastępczy 
obowiązek w ojskow y, oraz zawie 
ra przepisy karne.

Całość ustawy w chodzi w ży ­
cie z dułem 1 września rb. op ­
rócz przepisów dotyczących od ­
roczeń. poboru absolw entów  
liceów’, odbyw ania służby pracy 
i odbyw ania uupeiniającej służ­
by w ojskow ej, które w chodzą w 
życie z dniem 13 bm .

KOPENHAGA, 1 3 .4  Dziś doko­
nano zamachu na życie ministra 
sprawiedliw ości Steineckc.

M iody człowiek, nieznanego do­
tychczas nazwiska oddał do m ini­
stra dwa strzały rew olw erow e z 
galerii parlamentu. Oba strzały 
chybiły. Sprawcę zamachu wraz z 
kilkom a siedzącym i na galerii oso­

bam i aresztowano. Zeznał on, ż.e 
jest członkiem  duńskiej organiza­
c ji narodow o - socjalistycznej.

Zamach został dokonany p od ­
czas debaty parlamentu nad pro­
jektem  ustawy o im igracji, zw al­
czanym  przez duńskich narodo­
w ych  socjalistów’.

Ja s zc ze  jeden
„ s z a b e s g o j ”

D o w ia d u je m y  się, że  a d w o k a t 
P o la k  A n to n i  H r y n ie w ic z  z B ia łe j 
P o d la s k ie j p r z y ją ł  o s ta tn io  a p li­
k a n ta  ż y d a  D a w id a  B o ja r sk ie g o . 
W id o c z n ie  pan  a d w o k a t p r f.gn łe  
w  n ie d a le k ie j p r z y s z ło ś c i p r z e ­
n ie ść  sw ą  k a n c e la r ię  na M a d a g a ­
skar.

r z ą d o w y m  w  A n t w e r p i i

A N TW ERPIA, 13 . 4. Dziś w 
nocy w ybuch ł w ielki pożar w  tu i 
tejszym  pałacu rządowym . O - 
gień pow stał w  sali posiedzeń i I 
rozprzestrzenił się b. gw ałtow ­
nie. Straty są bardzo znaczne.

DLA W Y G O D Y NASZYCH P. PRENUM ERATORÓW  podajem y poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz w płacić w  najbliższym urzędzie pocztowym .

wyrazn»c

N o w o ś ć  t e c h n i c z n a  p r z y  r e m o n c i e  s a m o c h o d ó w
K ażdy rzetelny wysiłek, naszego 

Przem ysłu, uniezależniający nas od 
'jnfrranicy, społeczeństw o wita z ra­
dością. N ie chodzi przy  tym  o zdoby­
t e  techniczne wielkie. N ajm niejsze 
“ ow iem  osiągnięcia  w  tym  zakresie 
1v2mac:niają pozycję  rodzim ego prze­
mysłu. Jedna z ostatnich  zdobyczy; 
,ra polu1, to polski w ynalazek, u- 
-P sząjący sprow adzane dotychczas z

zagranicy narzędzia urucham iane e- 
lektrycznością, służące przy rem on­
tach sam ochodów . D otychczas spro­
wadzaliśm y je z N iem iec i S zw ecji; 
obecnie będzie m ożna nabyw ać tego 
typu narzędzia w  kraju. F irm a pro- 
dulm jąca „elektryczne narzędz.ia sa­
m ochodow e” zadem onstruje je na 
T argach  Poznańskich w dniach od 1 
do 8 m aja 1938 r. (a z ).

A B C  ie s t 
w  P o l s c e ,  

ż y d o w s k ie

je d y n y m  p is m e m  
k t ó r e  b o jk o tu je  
b iu ra  o g ł o s z e ń !
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